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Dwulecie TKS.

Z okazji swego dwulecia Toruński Klub 
Sportowy urządził w d. 9 i 10 sierpnia 
zawody sportowe, na które się zło­

żyły popisy pływackie i zawody w piłkę 
nożną. Pływanie połączone zostało z ta- 
kiemiż zawodami urządzonymi przez DOK. 
VIII. Toruń.
Dzień pierwszy. Sobota 9-go sierpnia br.

Pływanie na dystans 6 km. o mistrzostwo 
m. Torunia. Start naprzeciw Kaszczorka, meta 
kolo kępy Wizego. Startuje 8-miu. Wyniki 
następujące:

1. Antkowiak Józef (TKS) 46 m. 58,2 sek. 
2-gi. Siudzik Roman (TKS) w 47 m. 0,1 sek. 
3-cia p. Lisińska Kazimiera (TKS) 49 m. 13 
sek. 4-ty Tomaszewski Wlad. (TKS) 49 min. 
55 sek. 5-ty Tracikowski Józef (niestow.) 53 
min. 27 sek. — Bieg całą drogę prowadził 
Siudzik, dopiero na samej mecie o 3 sek. wy­
przedził go Antkowiak. Zawodnicy przybyli 
w doskonałej formie, szczególnie p. Lisińska. 
Organizacja biegu bardzo dobra, dzięki wydat­
nej pomocy Zarządu rzeki Wisły.
Dzień drugi. Niedziela 10. sierpnia 21 r.

Zawody wojskowe o mistrzostwo DOK. VIII. 
i m. Torunia. Na prawym brzegu Wisły od 
wylotu ul. Mostowej aż do mostu już od godz. 
2-giej roiło się od lieznie zebranej publiczno­
ści. Techniczna organizacja bardzo sprawnie 
przeprowadzona przez 8. p. sap. Zawodami 
kierował dow. 8. p. sap. p. płk. Buttler. Wy­
niki były następujące:

1 bieg wojskowy na 50 mtr. w umundur. 
z karabinem. 1-szy Krukowski (8 p. sap.) 25,4 
sek. 2-gi Szenberg (64 pp.) 25,6 sek. 3-ci kpr. 
Bella (8 p. sap.) 26 sek.

2 bieg wojskowy na 100 mtr., styl dowol" 
ny: 1-szy Krychowski (8 p. sap.) 45 sek. 2-gi 
por. Wierzbicki (67 pp.) 45,4 sek. 3-ci Zegzuła 
(61 pp.) 49 sek.

3 bieg o mistrzostwo Torunia 100 mtr. 
styl dowolny: 1-szy Zębik Lucjan (TKS) 45 
sek. 2-gi Tracikowski (Toruń) 6 m. za pierw­
szym. 3-ci Tomaszewski Wład. (TKS) 12 mtr. 
za pierwszym.

4 bieg cywilny 100 mtr. na piersiach. 1-szy 
Siudzik Roman (TKS) 45,4 sek. 2-gi Antko­
wiak (TKS) 48,3 sek. 3-cia Lisińska K. (TKS) 
5 mtr. za pierwszym.

5 bieg cywilny 100 mtr. na plecach: 1-szy 
Jackowski (T. K. S.) 47,5 sek. 2-gi Pusz- 
czyński (Toruń) 49 sek.

6 bieg wojskowy 200 mtr.: 1-szy Lipman 
(8 p. sap.) 1 min. 40 sek. 2 gi Habeła (64 pp.) 
1 m. 41 sek. 3-ci Kruśzczyński (61 pp.) 1 min. 
45,3 sek.

7 bieg wojskowy 1500 mtr.: 1-szy Wysocki 
8 p. sap.) 15 min. 2-gi Krukowski (8 p. sap.), 
3-ci kpr. Bella (8 p. sap.)

8 bieg cywilny 1500 mtr.: 1-sza p. Lisińska 
Kaz. (TKS) 13 min. 44 sek. 2-gi Stogowski 
Józef (TKS) 14 min. 02 sek. 3-ci Tracikowski 
(niestow.) 12 mtr. wtyle.

Zawody odbyły się bez wypadków. Funkcje 
sędziów spełniali D-ca 8 p. sap. p. płk. Butt­
ler, p. Szczerbowski z TKS. i kilku p. ofice- 
ców tut. garnizonu. Jak wyniki pokazały, 
wszystkie pierwsze miejsca w biegach wojsko­
wych zdobył 8 p. sap. bijąc wszystkich kon­
kurentów, nawet marynarzy. W biegach cy­
wilnych dzierżyli zwycięstwa członkowie 
TKS-u.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje p. Li­
sińska Kazimiera, która okazała się pierwszo-
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rzędną silą w sporcie pływackim, szczególnie 
na dłuższe dystanse, bijąc nawet w konku­
rencji panów wszystkich na 1500 mtr. Szkoda 
tylko, że sama jedna zastępowała płeć piękną, 
lecz zato bardzo zaszczytnie. Spodziewamy się 
że na przyszły rok zobaczymy więcej jej kon­
kurentek.

W niedzielę o godz. 8 rano w kościele 
Panny Marji odprawione nabożeństwo, na­
stępnie o godz. 11 odbyła się akademja i 
o 12 rozpoczęto zawody w piłkę nożną.

T. K. S. Juniory — K. S. Fortuna 
Inowrocław 7:0 (3:0) na korzyść juniorków 
TKS.-u.

Dalej rozegrano zawody.
O mistrzostwo klasy B.

TKS. II. — Gryf. I. 1:3 (1:2) na korzyść 
Gryfu.
i godz. 6 wieczorem mecz towarzyski z 
Legią warszawską

TKS. I. — Legia 2:0 (1:0).
Na boisko wchodzi pierwsza Legia w 

składzie Akimow, Zajączkowski — Szajnert, 
Magdziński — Amirowicz — Wójcik, Mło­
dzianowski — Węgłowski — Trawuś — 
Krassowski — Klimczak następnie TKS. 
Osiński, Łowicki — Gumowski III., Lewan­
dowski — Konieczka — Piwiński, Wilewski 
— Cieszyński 1. — Gumowski II. — Cie­
szyński II. — Orłowski.

Grę rozpoczyna Legia i przeprowadza 
piłkę na stronę miejscowych, gdzie przez 
jakiś czas się utrzymuje i nawet widać 
było lekką przewagę, lecz obrona i środek 

pomocy TKS. wszelkie Usiłowania napadu 
Legji tłumi w zarodku. Piłka potrochu prze­
nosi się na środek, następnie i na połowę 
Legji. Atak TKS. zaczyna nadawać ostrze 
tempo i już 15 m. przynosi róg dla TKS., 
lecz niewyzyska, za to w 20 m. bracia 
Cieszyńscy otrzymują piłkę, podprowadzają 
ją pod bramkę i Cieszyński II. strzela pier­
wszego niezebranego gola. 25 m. róg dla 
Legji niewyzyskany tak samo i w 40 m. 
dla TKS., na tern kończy się pierwsza po­
łowa.

Lecz w drugiej połowie już 5 m. przy­
nosi róg dla TKS. niewyzyskany a w 6 m. 
przebój Gumowskiego II. i piłka siedzi w 
siatce. Następnie rogi dla TKS. w 27, 39 
i 42 niewyzyskane i już dobrze o zmroku 
gra się kończy z wynikiem 2:0 i rogów 6:1 
dla TKS.

Gra w drugiej połowie prowadzona była 
już z przewagą TKS. Tempo prawie od 
początku do końca ostre nadane przez 
TKS., tak że Legia w drugiej połowie była 
już zmęczoną i ograniczyła się tylko do 
murowania bramki, tak że trójka atak miej­
scowych w żaden sposób nie mogła się 
przebić.

Zgranie lepsze w Legji. Linja pomocy 
pracowała intensywniej aniżeli u miejsco­
wych, jedynie Konieczka wspomagał atak. 
Obrona u jednych i drugich dobra. Bram­
karz Akimow najlepszy uchronił Legję od 
większej klęski. W TKS. debiutował na 
prawym skrzydle Wilewski, który się wy­
wiązał b. dobrze. Sędzia p. Czuczewicz 
dobry, uważał na spalone i foule. es.
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Dział urzędowy

Komunikaty ToruńsK. Związku OKr. Piłki Nożnej.
(SKrytKa pocztowa 76)

KomuniKat nr. 26 Wydziału Spraw .Sędz. z dnia 5. 8. 1924 r
1) Wyznacza się sędziów w dniu 15. 8. 24. 

K. S. Polonja II — T. K. S. II w Bydgoszczy
kol. Kozłowski.

T. K. S. III - Sokół III w Toruniu
kol. kpt. Brózda.

2) Za niewykonanie punktu 4 kom. 25 ka­

rze się kol. Piwińskiego i Matuszczaka nape­
łnieniem pisemnem, zaś kol. kand. Szczerbow­
skiego grzywna. 5 zł. Przypomina się wyko­
nanie punktu i kom. 25.

(—) Polniaszek, sekretarz.
(—) Witt, przewodniczący.

KomuniKat 27 Wydziału Spr. SędziowsHich z dnia 12. 8. 24.
Wyznacza się sędziów w dniu 17. 8. 24 r. 

K. S. Polonja I — Olimpja I w Bydgoszczy 
godz. 18 kol. Piwiński.

K. S. Grudziądz I — Gryf I w Grudziądzu 
godz. 18 kol. Cichaczewski.

K. S. Grudziądz II — 8 p. sap. w Grudziądzu 
godz. 16 kol. por. Brzeziński.

K. S. Lech I — Gryf II w Rypinie godz. 18 
ko!. Polniaszek.

K. S. Goplanja — Zuch II w Inowrocławiu 
godz. 18 kol. Kozłowski.

K. S. Pleszczenica -— Sportbruder w Bydgo­
szczy godz. 16 kol. Matuszczak.

O. P. N. Sokół III — T. K. S. III w Toruniu 
godz. 18 kol. Czuczewicz.

(—) Polniaszek, sekretarz.
(~) Brzeziński, por., w z. przewodniczącego.

KomuniKat nr. 25 Wydz. Gier i Dyscypl. Z dnia 11. 8. 1924 r.
1. Prostuje się numer komunikatu W. G. i D., 

ogłoszonego w „Sportowcu* 1 Nr. 46: „za­
miast Nr. 23 powinno być Nr. 24.“

2. Zostali formalnie zgłoszeni następujący 
piłkarze :

Dla K. S. „Goplajija**  Lipertowicz Kazimierz 
Cerkaski Zdzisław Murawski Stanisław
Hoffmann Stefan Nowinauski Oskar
Kozłowski Kazimierz 
Kunicki Mieczysław 
Szubarga Edmund 
Witkowski Franciszek 
Zęrbst Feliks 
Zieliński Władysław.
Dla W. K. S. „Gryf**  

Waberski Remigjusz
Dla T. S. „Olympia" 

Bóbr Mieczysław 
Burmicki Jan 
Zdrenka Jerzy.

Dla K. A. „Zuch"
Bednarski Bernard 
Mroziński Maksymiljan 
Sadowski Jan
Szulc Michał.
Dla K.S. „8 p. Saper." 
Machuski Mieczysław 
Gdaniec Gerhard 
Grzywacz Franciszek 
Hinc Stanisław 
Jabłoński Antoni 
Janc Anastazy 
Knobloch Alfred 
Kończal Jan 
Landowski Józef

Przybylski Roman 
PrzyborowskiKazimierz 
Raclawski Bernard 
Różyński Marjan 
Rogalski Kazimierz 
Różczka Franciszek 
Sarnowski Piotr 
Szupicki Michał 
Sroka Stefan 
Toby Edmund 
Wiewióra Mieczysław
Dla 0. P. N. „Sokół"

Bachorski Stanisław 
Beszczyński Ludwik 
Gajdus Alfons 
Konieczka Konrad 
Krejczy Alfons 
Krawczyk Władysław 
Laskowski Ludwik 
Mioducki Bolosław 
Mioducki Wacław 
Markuszewski Antoni 
Studziński Jerzy 
Szenberg Zygmunt 
Tomczak Jan 
Trzosowski Edmund 
Wański Czesław

3. Karze się kapitana drużyny „Gwiazda" p. 
Windt, za krytykę i niewykonanie rozstrzy­
gnięć sędziego podczas rozgrywki w dniu 
3 sierpnia — dyskwalifikacją do dnia 31 
sierpnia 1924 r.

4. Wyznacza się czas rozgrywek na dzień 24 
sierpnia Olympia I. — T. K. S. I. w Grn- 
dziądzu o godzinie 17.
Sportbruder — Pleszczenica w Bydgoszczy 
o godzinie 17.
Lech I. — Gwiazda I. — w Rypinie o go­
dzinie 17.

5. Wobec zajęcia boiska w Toruniu 24 sie-’ 
pnia przez dzielnicowe zawody Sokołów 
przesuwa się termin rozgrywek wyznaczo­
nych na ten dzień w Toruniu następująco: 
T. K. S. II. — Gryf I. w Toruniu dnia 12 
października.
T. K. S. III. — Polonja III. w Toruniu 
dnia 12 października.

6. Weryfikuje się wyniki rozgrywek o mi 
strzostwo klasy C :
Na zasadzie litery b) punktu 3 § VIII. 
Regulaminu rozgrywek
Gryf II. — Gwiazda — 3:0 
Grudziądz II. — 8 p. Saper. — 3:0 
na zasadzie litery d) punktu 3 § VIII. 
Regulaminu rozgrywek
Zuch II. — Pleszczenica — 3:0 
Grudziądz II. — Unja — 3:0 
8 p. Saperów — Unja — 3:0.

CZOPOR, 
przewodniczący.
STEFANOWICZ, 

sekretarz.



SIERPIEŃ, 1924. 120 SPORTOWIEC.

Komunikaty Tow. Gimn. „SoKół“ w Toruniu 0. P. N.
Komunikat nr. 4 Z dnia 6. 8. 1924

Sekcja piłki nożnej.
Skład I. drużyny do Bydgoszczy dnia 10. 

VIII. br.: Wiśniewski W., Pasternaeki, Szen- 
berg, Konieczka Ed., Wiśniewski Br., Lewan­
dowski, Konieczka W., Dejewski Boi., Dejew- 
ski K., Witulski, Dejewski W. Drh. Szenberg 
R. oraz Zalewski rezerwa.

Przenosi się drh. Szenberg R. do I. dru 
żyny. Zwalnia się drh. Maliszewskiego z obo­
wiązków kpt. drużyny II., drh. Frąckowskiego 
z obowiązku sekr. kom. sport., mianując jego 
kpt. drużyny II.
Sekcja lekko-atletyczna.

Zwalnia się drh. Maliszewskiego z obowiąz­
ku przodownika sekcji, mianując na jego miej­

sce drh. Felchrerowskiego. Zwalnia się rów­
nież drh. Maliszewskiego z obowiązku gospo­
darza sprzętów O. P. N., pozostawiając wybór, 
względnie wyznaczenie gospodarza kierow­
nictwu O. P. N.
Różne.

Uchalono wysłać klubowi sport. Ł. K. S. 
w Łodzi telegram gratulacyjny z okazji 15-to 
lecia klubu.
(—) LENDZION (—) FALARSKI
sekr. kom. sport. przewód, kom. Łsport.

Zatwierdza:
(—) CZERWIŃSKI (—) inż. ZAWADZKI 

sekr. O. P. N. kierownik O. P. N.

KomuniKat Nr. § Z dnia 2. 8. 1924 r-

Sekcja piłki nożnej.
W piątek i w niedzielę odbędą się zawody 

III. drużyny z T. K. S. III. o mistrzostwo 
kl. B. Drh. Beszczyński w zastępstwie kpt. 
drużyny przedstawi skład tejże do dnia 13-go 
b. m. Treningi odbywać się będą nadal w 
środy i piątki, lecz już o 5.30 i wobec powro­
tu wszystkich graczy I. drużyny do Torunia 
komplet I. drużyny pożądany.
Sekcja lekko-atletyczna.

Celem przygotowania boiska, kwater i t. d. 

na zawody Dzielnicy Pomorskiej wybrano ko­
mitet w skład którego wchodzą: Czuezewicz. 
Lendzion, Beszczyński, Zawadzki i Stefano, 
wicz. Wymierzeniem boiska zajmie się I. i I-. 
drużyna piłki nożnej pod kierownictwem kom 
sportowej.
(—) LENDZION (—) FALARSKI
sekr. kom. sport. przewód, kom. spoztl

Zatwierdza :
(—) CZERWIŃSKI (—) inż. ZAWADZKI

sekr? O. P. N. kierownik O. P. N.

Komunikat Nr. 5 z dnia 5 sierpnia 1924 r-

1. Przypomina się, że dnia 24 bm. od­
będę, się w Toruniu zawody dzielnicowe 
wobec czego ćwiczenia odbywać się po­
winny obecnie regularnie i z jak najlicz­
niejszym. udziałem członków.

2. Tegoroczne zawody związkowe od­
będą się w Warszawie dnia 31 sierpnia.

3. W dniach 15, 16 i 17 bm. odbędzie 
się w Inowrocławiu Zlot Wielkopolski w 
połączeniu z 40 rocznicą istnienia taml. 
gniazda. W myśl uchwały zapadłej na 
miesięcznem zebraniu dnia 5 bm. — To­
warzystwo nasze wystąpi oficjalnie na 
tym zlocie. Kierownikom oddziałów po­
leca się zaraportow. do> 12 bm. ilu człon­
ków danego oddziału weźmie udział w 
tym zlocie. Wskazane jest jak najokazal­
sze liczebnie wystąpienie tut. gniazda

4. Zarząd wyraża jak najżywsze uz­
nanie tak kierownikom wszystkich od­

działów jak i druhnom za bardzo liczne 
wystąpienie na zlocie dzielnicowym w 
Bydgoszczy — ćwiczącym za nadzwyczaj 
sprawne odbycie ćwiczeń podczas zlotu. 
Sokół toruński zaimponował pod każdym 
względem na zlocie — co wyjdzie na po­
żytek jemu i całemu sokolstwu.

5 Wzywa się wszystkich członków To­
warzystwa, którzy zalegają z miesięczne­
mu składkami — by jak najrychlej wpła­
cili je na ręce skarbnika — ponieważ za­
rząd ma pilne konieczne wydatki.

6. Począwszy od ostatniego zebrania 
miesięcznego dnia 5 bm. — na którem 
druhna Lewandowska wygłosiła piękną 
deklamację — w podobny sposób będą 
urozmaicane i przyszłe miesięczne zebra­
nia a od 1. 9. br. począwszy wygłaszane 
będą odczyty prelegentów specjalnie u- 
proszonych przez referenta oświatowego 
tut. gniazda.
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SPÓŹNIONY.

Z Poznania.
Poznań, dnia 4. 8. 1924.

Po wręcz nudnych niedzielach lipco­
wych, które przeznaczono na wypoczynek 
zawodników, ożywiło się życie sportowe 
w Poznaniu w całej pełni. Czas naglił, al­
bowiem przyszła niedziela przyniesie nam 
już pierwsze walki o cenne punkty mi­
strzostwa. Posnania przygotowuje się su­
miennie do zapasów, a jak widać z ostat­
nich gier ma szanse zdobycia drugiego 
miejsca w tabeli, zwyciężyła bowiem pew­
nie nad swoimi rywalami nad Pogonią 4:1 
i nad Unję, która była faworytem 5:2.

Warta z nowemi siłami rzuciła się na 
eksmistrza Cracovię. Zamiast zadowolenia 
wynieśli widzowie ogólne rozczarowanie 
co do moralnej strony mistrza a poniekąd 
i co do jego umiejętności na boisku. Boi­
sko Warty było nieco ciężkie do gry kom­
binacyjnej z powodu piaszczystego gruntu 
lecz to Cracovii nie może usprawiedliwiać. 
Gracze Warty też pierwszy raz grali na 
nim, a jednakowoż Warta grała lepiej od 
Cracoyii i przez 15’ przygniotła zupełnie 
Cracovię. Po zdobyciu bramki przez Szmy­
ta atmosfera zaczęła się psuć. Synowiec 
protestował, motywując, że bramka zdobytą 
została z offsid‘u.

W dysputę wdali się jeszcze Kałuża i 
Fryc. Lecz arbiter p. Waxman był stanow­
czym. Gdy nieco później rękę Sperlinga 
sędzia odgwizdał, tenże gracz pod pozo­
rem odezwania się do kolegi krzyknął: ja 
mu dam w mordę ! za co został wypro­
szony z boiska. Wielki skandal. Gracze 
Cr. otaczają sędziego, jędrnie gestykulując 
„tłumaczą" sędziemu, lecz ten nie ustępuje. 
Rzut sędziowski, Kubiński rozmyślnie, gdy 
sędzia rzucił piłkę w górę, miał zamiar 
kopnąć sędziego w żywot, ten jednakże się 
zorjentował i odskoczył, otrzymując dra­

śnięcie w rękę, Kubińskiemu nie udało się 
jedno, chciał sędziego spoliczkować, lecz 
koledzy go powstrzymali. Że tego „człowie­
ka" nie wystawił to wielki dziw. Obrażony 
Kałuża schodzi z boiska. Fryca jeszcze 
Synowiec powstrzymał od zejścia. Warta 
zdobywa dalsze dwie bramki, na co Cra- 
covia rewanżuje się jedną, zdobytą po wy­
puszczeniu piłki z rąk Schneidra. Warta 
atakuje dalej rezultatem tego 2 strzały w 
poprzeczkę, pech Stalińskiego i Nówki oraz 
kilka rogów. Po bójce graczy Cracovii w 
szatni gracze jeszcze nie ochłonęli i 10 
min. czeka publiczność na rozpoczęcie gry. 
Warta gniecie lecz gra bez werwy i ostro­
żnie, gdyż przeciwnicy uciekają się gry 
foul. Przeworski przy upadku odnowił so­
bie zerwanie ścięgna i zeszedł z boiska. 
Zastąpił go Fryc. Raziła w tej połowie jak 
wogóle w całej gr<e aroganckie zachowanie 
się oraz gra foul Chruścińskiego, Strycha- 
cza, Fryca i Kubińskiego. Gracze Cracovii 
w tem meczu spowodowali czarną kartę 
w jej dziejach, a świetna tradycja, inteli­
gencji i gry fair została zupełnie złamana. 
Nie można się dziwić, że padły także 
okrzyki antysemickie ze strony publiczno­
ści, która widziała contrast w wzorowem 
zachowaniu się, w grze fair i „nietargowa- 
niu" się z sędzią w drużynie Warty. Wynik 
4:1 na korzyść Warty jest zupełnie zasłu­
żonym, a Cracovia widząc w oczach prze­
graną, chciała sędziego zlynczować, co jej 
się jednak nie udało.

Zostawmy tę grę na „nerwach", a spoj­
rzymy z lepszą nadzieją w przyszłość.

15 i 17 b. m zobaczymy III. obwód z 
Budapesztu a 30 i 31 Victorię Ziżkov. Inne 
towarzystwa grają o mistrzostwo.

W. K.

Polska—Finlandja 1:0 (0:0)
Warszawa, 10. 8. 24. r.

Dziś w parku im. Sobieskiego odbył się 
mecz między reprezentacjami wyżej wy­
mienionych państw.

Skład drużyny polskiej przedstawiał się 
jak następująco:

Goerlitz (I. F. C. — Katowice); Karaś 
(L. K. S. — Łódź), Markiewicz (K. S. Wj' 

sła — Kraków); Spojda (K. 5. Warta — 
Poznań), Kuchar Wacek (K. S. Pogoń — 
Lwów), Hanke (K. S. Pogoń — Lwów); 
Adamek (T. S. Wisła — Kraków), Loth II. 
(K. S. Polonja — Warszawa), Reyman 1. 
(T. S. Wisła — Kraków), Garbień (K. 5. 
Pogoń — Lwów), Muller (K. S. Czarni — 
Lwów).
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Skład drużyny finlandzkiej zaś był na­
stępujący :

Taramisalo, Zydman, Coskinen, Manlila, 
Sainio, Wirta; Silve, Kopenen, Ekloef, Vall- 
stroem, Kelin.

Los wygrywa Polska, więc grę zaczyna 
Finlandja. Pierwsze minuty gry nie należą 
do zbyt ciekawych. Obie strony wypatry- 
wują słabe strony u przeciwnika. Ale w 
ciągu gry uwidocznia się przewaga repre­
zentacji Polski, która umiejętnie i planowo 
obstawia graczy finlandzkich »Skrzydła, a 
szczególnie Adamek wypracowują szereg 
pozycji, których jednakże środkowa trójka 
nie wykorzystywuje wcale, strzelając w aut, 
lub nad poprzeczkę. I tak Loth II. zmar­
nował jakie 4 pewne pozycje, a Garbień 
dwa razy tyle. U gości szczególniej pracują 
skrzydła i obrona, dzięki której rezultat do 
przerwy pozostał 0:0.

Po przerwie dalej przewaga Polski. W 
14 m. Reyman I. pięknym przebojem, daje 
ostry i nie do obronienia strzał, który zo­
stał uwieńczony jedyną zresztą tego dnia 
bramką na korzyść Polski. Zaszedł przy­
tem, dość ciekawy incydent. Gdy Reyman 
był już w odległości jakich 9 m. od bramki 
został sfaulowany przez jednego z graczy 
finlandzkich, lecz mimo to nie tracąc przy­
tomności daje strzał w chwili, gdy sędzia 
odgwizdał rzut karny. Bramkę zdobytą z 
tego strzału sędzia uznał za ważną i już 
nie dał ruchu karnego. Rezultat ten mimo 
obustronnych wysiłków pozostał już aż do 
końca zawodów. Rogów 7:2 dla Polski.

Z gości na wyróżnienie zasługują : skrzy­
dła, obrona i środek pomocy. Dzięki obro­
nie Finlandja nie poniosła większej klęski, 
bowiem bramkarz bronił nieszczególnie. 
Najofiarniej pracowali skrzydłowi, wyrabia­
jąc środkowej trójce szereg dogodnych 
pozycji, z których ta jednak nie korzystała. 
Zresztą atak o ile jeszcze dobry w polu, 
o tyle pod bramką niezdecydowany. Poza- 
tem cechowało jeszcze Finnów: ładna 
technika w podawaniu głowę, planowy 
stopping i pewny choć nie częsty start do 
piłki.

Z części polskiej przedewszystkiem naj­
lepszą była pomoc w osobach: Spojdy, 
Kuchara i Hankego. Wszystkie prawie ata­
ki finlandzkie rozbijały się jak o mur o 
linję pomocy, która jest najlepsza dotych­
czas w Polsce widzianą. Z obrony wyróż­
niał się Karaś, który bronił doskonale. 
Markiewicz jego partner nie wyróżniał się 
zbytnio. Z ataku wyróżniał się jedynie 
Reyman, który jednak sam jeden nie wiele 
mógł zdziałać, mając do pomocy Lotha II. 
lub Garbienia. Szczególniej ten ostatni grał 
jakby od niechcenia, co się dość fatalnie 
odbijało na całokształcie gry.

Sędzia p. Zanisek (Pilzno-Czechosłowa- 
cja) był jednym z najlepszych arbitrów 
dotąd widzianych w Warszawie. Wszystkie 
jego orzeczenia zarówno gracze obu stron 
jak i publiczność przyjmowała życzliwie. 
Cechował go przedewszystkiem spokoj, a 
po wtóre bezstronność, słowem prawdziwy 
typ i ideał sędziego. Publiczności jak na 
międzynarodowy match dość mało, bo 
około 4000. N. E.

OLIMP JAD A
Paryż. Następujące państwa miały 

swych przedstawicieli na Olimpjadzie w 
Międzynarodowym Związku Cyklistów: Bel- 
gja-Ligue Velocipedique Belge (12 głosów) 
pp. F. Colignon, J. Rossecls, G. Schroe- 
ters, A. Colignon. Danja: Danske Bicykle 
Club (6 głosów) pp. Toepfer, T. Allegaard. 
Hiszpanja: Union Velocipedique de France 
(18 głosów) pp. Leon Breton, Roche, Of- 
fray, Lioust, Lecomte. Finlandja: Suomon 
Voimisteluja Urhoiluliitto (4 głosy) p. Pal- 
maros. Anglia: National Cyclist‘s Union (8 
głosów) pp. H N. Crowe, Merodith, Ditch- 
man. Węgry: Magyar Kerekparos Szóvetseg 
(4 głosy) p. Steiner, Rerso. Włochy: Uniono 
Velocipedistica Italiana (12 głosów) pp. Va- 
retto, Geo Davidson. Luksemburg: Federa- 
tion des Societes Luxembourgeoisis (4 gło­
sy) p. A. Steines, Śzwajcarja: Union Cyc- 

listo Suisse (4 głosy) p. F. X. Marzehl. 
Szwecja: Swenska Velocipedforbundet (4 
głosy) pp. Rene Berg, Erie Friborg. Argen­
tyna: Federacion Cyklista Argentina (4 gł.) 
p. Arnold Bernascoaj. Czechosłowacja: Un­
ion Centrale Velocipedique Tcheco-Slova- 
que (4 głosy) pp. Kaiser, L. Avocat. Urug­
waj: Federation Cycliste de 1'Uruguay p. 
Francisco Campolongo. Jugosławja: Union 
Oycliste Yougoslave p. Vladimir A. Voiiler. 
Chili: Union Cycliste du Chili p. Luis Har- 
necker. Egipt: Union International des So­
cietes Sportives d‘Egypt p. Robert Vaucher. 
Afryka Południowa: The South Africa Arna- 
teur Athletic and Cycling Association p. H.
H. Sulin. Bułgarja: Union Cycliste Bulgare 
p. S. Kiroff. Holandja: Nederlandsche Wie- 
ler Bond (6 głosów) p Fokkingh. Stany 
Zjednoczone: National Cycling Association
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(10 głosów) pp. Victor Broyer, Donald Mac 
Intyro. — Polska: Związek Polski (4 głosy) 
p, Kazimierz Harasimowicz.

Sekretarz Międzynarodowego Związku 
Cyklistów powiadomił zebranych, że zgo­
dnie z życzeniem Federacji, Związek przy­
jął następujące Federacje nowe: Union In- 
ternationale des Societes Sportives d‘Egy- 
ptes Kair, Union Cycliste du Chili Sant- 
jago, Union Cycliste et Motocycli de Let- 
tonic Ryga, Union Cycliste Yougoslaye Za­
grzeb, The South African Amateur Athletic 
and Cycling Association Johannisburg, Fe- 
deration Cycliste de 1‘Uruguay Montevideo.* **

W M. ■ ■ M M. IŁJB-HG

ParzpfioR i RpdleiosRi
1)1. Chełmińska 9 TORUŃ Ul. Chełmińska 9
P. K. O. Poznań nr. 201.248 i 201.843.

Artykuły galanteryjne i sportowe 
Kryształy, Serwisy platerowe, niklowe 
do kawy i herbaty, Garnitury palarniane, 
Nakrycia stołowe, frażetowe i inne, 
Wdzki dziecięce sportowe, Zabawki 

i wszelkiego rodzaju gry.

a 
s 
s

■ M ■ M ■ ■ TMT-ar W ■ ■ ■ M

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
SPORTOWE W WARSZAWIE.

Warszawa. PAT. Biuro II Kongresu 
Międzynarodowej Konferencji Studentów
C. I. E. (Związek Narodowy Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej) nadsyła następujący 
komunikat:

Centrala A Z. S. zajęta jest obecnie 
przygotowaniami, będącemi w związku z 
Międzynarodowemi Zawodami Sportowemi, 
mającemi odbyć się w Warszawie we

Zwycięstwo St. Cyganiewicza w San 
Francisco.

W ostatnich dniach nasz rodak Stani­
sław Cyganiewicz odniósł wspaniałe zwy­
cięstwo nad Niemcem Schicatem w San 
Francisco.

wrześniu r. b. podczas trwania obrad Kon­
gresu C. I. E.

W zawodach tych uwzględnione będą: 
lekka atletyka, wioślarstwo, szermierka, 
piłka nożna i tenis. Dotychczas udział swój , 
zgłosiły reprezentacje następujących państw: 
Polski, Francji, Anglji, Włoch, Danji, Belgji.

Międzynarodowe Akademickte Zawody 
Sportowe będę największem międzynarodo- 
wem przedsięwzięciem sportowem w Polsce.

Walce przyglądały się wielotysięczne 
tłumy widzów, między tymi była również 
artystka filmowa Pola Negri. Powyższa 
walka była najpiękniejszą, jaką kiedykolwiek 
widziano w San Francisko.

* *• *

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
CYKLISTÓW.

Warszawa, 10. 8 Pat. Dzisiejsze 
wyścigi międzynarodowe cyklistów obudziły 
znaczne zainteresowanie ze względu na u- 
dział znanych w ostatniej olimpjadzie je­
źdźców: Faucheux, Francja, Dempsey, Au- 
stralja, Zuchetti, Włochy. Wykazali oni, 
zwłaszcza Faucheux i Dempsey wysoką 
klasę jazdy. Wyniki ważniejszych biegów 
następujące:

Wyścig dystansowy ■— 800 m.: 1) de
Martini, 2) Faucheux, 3) Dempsey. Wyścig 
główny przedbieg I.: 1) de Martini, 2) Lan­

ge, 3) Stankiewicz. Przedbieg II.: 1) Demp­
sey, 2) Garley, 3) Podgórski Przebieg III.: 
1) Zuchetti, 2) Szymczyk, 3) Kędziorowski, 
Przedbieg IV.: 1) Faucheux, 2) Coppins.
3) Janociński. W finale wyścigu głównego 
przybyli: 1) Faucheux, 2) Dempsey. W fi­
nale o drugie miejsce: 1) Coppins, 2) Lan­
ge, 3) Szymczyk. W finale o trzecie miej­
sce: 1) Stankiewicz, 2) Janociński.

W wyścigu tandemów na przestrzeń1 
8000 rr>. zwyciężyła para Janociński-Turow- 
ski. W biegu dystansowym na przestrzeni 
10 km. zwyciężyli brawurowo Lange i Zu­
chetti.
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Lekko- Atlety Ra
BIEG OKRĘŻNY „ILUSTROWANEGO 

KURJERA CODZIENNEGO *.
Kraków, 10.8. Pat. Dziś odbył się tu 

trzeci bieg okrężny „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego" na przestrzeni 4246 m. Ze 
zgłoszonych 84 zawodników startowało 61. 
Czterech nie ukończyło biegu. Wynik bie­
gu: 1) Ziffer - 14 min. 9 i.2/B sek. 2) Ba­
ran Michał — 14 min. 28 sek., 3) Przy­
tuła, chorąży 29 p. strzelców z Kalisza — 
14 min. 34 sek.

* **
Londyn. Zaraz po ukończeniu zawo­

dów lekko-atletycznych na Olimpjadzie u- 
data się część lekko-atletów amerykańskich 
do Londynu, by tam rozegrać turniej z 
miejscowymi lekko - atletami. Wyniki były 
następujące:

4 X 100 yardów sztafeta: Stany Zjedn. 
Paddock, Scholz, Bowman, Leconey, 37,8 
rekord światowy. Angija Poritt, Nichol, Carr, 
Abrahams 38 4 sek.

4 X 440 yardów sztafeta: Angija Toms, 
Ripley, Butler i Lidell, 3:18.2, nowy rekord 
angielski. Stany Zjednoczone Taylor, Wil­
son, Robertson, Fitch. Wobec powyższego 
wyniku hegemonja na dystansach średnich 
została przy Europie.

4X^80 yardów sztafeta: Angija Moun- 
tain, Oldfield, Houghton, Stallard 7:56.8. 
Stany Zjednoczone Dodge, Watters, Ri- 
chardson, Enck 7:56.9.

4 X120 yardów płotki: Stany Zjedn. 
Gutheric, Johnson, Moore, Kinskey 1:00.6, 
rekord światowy. Angija Gaby, Partridge, 
Arrison, Atkinson.

Bieg 4X 1 mil. ang.: Stany Zjednoczone 
Wattson, Connoly, Hahn, Buker 17:45.6. 
Angija Porlor, Elliss, Macdonald, Johnson 
17:47 6.

220 X 440X 880 yardów sztafeta: Stany 
Zjednoczone Scholtz, Hill, Brockins, Hellf- 
rich 3:29.8. Angija Lidell, Porritt, Butler, 
Lowe.

Sztafeta na 3 milach ang. płotki: Stany 
Zjednoczone pokonały Anglję.

Skok w zwyż: Brown i Osborne 192 cm. 
Poor 187c m.

Skok w dal: Goudin, Stany Zjedn. 7,51. 
Abrahams, Angija 7,70.

Skok o tyczce: Barnes St. Zjedn. 3,89.
Rzut kulą: Stany Zjednocz, z przeciętną 

14.76, Angija z przeciętną 12.62.
Rzut młotem: Tootel, St. Zjedn. 54.25. 

Zwycięzca jest Indjaninem.
Rzut oszczepem: Zwyciężyły St. Zjend.

W ogólnem obliczeniu na punkty Stany 
Zjednoczone odniosły w zawodach londyń­
skich 11 zwycięstw, Angija zaś tylko trzy.

* :f:
*

Bruksela. Międzykrajowe zawody 
lekko-atletyczne Belgja-Francja zakończono 
tu w ubiegłą niedzielę zwycięstwem Fran­
cji 76:44, miały poszczególne wyniki: 100 
mtr. Brochart, Belgja 11 sek. A. Mourlon 
o jeden mtr. Heise, Francja, Cocquyt, Bel. 
—■ 400 mtr.: Migeot, Belgja 52.5 sekund. 
Galtier, Francja o jeden mtr., Jousse, Fr. 
o dwa metry. Van Coo. Belgja. — 1500 mtr. 
Pele, Francja 4:10.6. Bontemps, Francja o 
pierś. Fourneau, Belgja, Van Achten, Bel. 
— 110 mtr. płotki: Sempe, Francja 15.4 s. 
Bernard, Francja o 1 mtr. Reth, Belgja, 
Henrijean, Belgja. — Rzut dyskiem: Cour- 
tejaire, Francja 37.20 mtr. Paoli, Francja 
35,30 mtr. Boudry, Belgja 31.80 mtr. Zin- 
ner, Belgja 31,60 mtr. — Skok w zwyż: 
Guilloux, Francja 1,87 mtr. Barbazan, Fr. 
1,75 mtr. Henault, Belgja 1,75 mtr. Henri­
jean, Belgja 1,70 mtr. — Rzut kulą: Paoli, 
Francja 13,50 mtr. Boussert, Francja 12,70. 
Wuyta, Belgja 12,29 mtr. Wierinckx, Belgja 
12,28 mtr, — 200 mtr.: Brochart, Belgja 
22,4, Degrelle, Francja o pierś. Jakson, 
Francja, Cockuyt, Belgja. — 800 mtr.: Gros- 
claude, Francja 2:02,6, Baraton, Francja o 
dwa metry. Libaut, Belgja o 10 mtr. Van 
Achten, Belgja. — 5000 mtr.: Mascaud, 
Francja 16:01.8. Doląues, Francja o pierś. 
Doromo, Belgja o 15 mtr. Libaut, Belgja 
daleko z tyłu. — Skok w dal: Wilhelm, 
Francja 6,80 mtr. Guiłloux, Francja 6,57 mtr. 
Lefevre, Belgja 6,43 mtr. Powell, Belgja 
6,32 mtr. — Skok o tyczce: Henrijean, Bel­
gja 3,40 mtr. Muzard, Francja i Henry, 
Francja 3,30 mtr. Ruth, Belgja 3,20 mtr.— 
800 mtr. sztafeta: Belgja 1:31.8, Francja.

Karlsbad 8 8 (PAT.)
Odbył się tu na dystansie 260 kim. 

od Reichenborgu do Karlsbadu bieg 
sztafetowy. Start odbył się o g. 6 rano 
w Reichenbergu. Przestrzeń przebyto 
w 10 godzin 17 minut. Pomimo złej po­
gody przebieg biegu był bez żadnych 
wypadków.

L o n d y i ■■ ■
Zawody lekkoatletyczne dla pań w 

Stamford Bridge dały m. in. wyniki: 
Bieg płaski na dyst. 100 yardów trzecie 
miejsce Mejzlikova (Czechy). W finale 
zawodów Angija zajęła dwa pierwsze 
miejsca, Belgja trzecie.
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Kopenhaga ■...
Wyniki zawodów lekkoatletycznych 

Skok — Fritzmann (klub sportowy 
Charlottenburg) 1.82 mtr. Bieg na dy­
stansie 2 000 mtr.: Schómann (Charlot­
tenburg) 5.48.8. Sztafeta 4/100 mtr.: 1. 
Akademicki klub sportowy (Kopenha­
ga) 2. Klub sportowy Charlottenburg.

W dniu 27 lipca
S. K. S. urządził bieg okrężny w Strzelnie 
(3000 mtr.). I. nagr. zdobył Olejnik S.K.S.,
II. nagr. Ciesielski S. K. S., III. nagrodę 
Zalewski „Sokół" Toruń, IV. nagr. (dyplom) 
Szczepański Alfons, V. nagrodę (dyplom) 
Starobrat, VI. nagr. (dyplom.) Kubiak

Bieg 100 mtr. I. nagr. Zalewski „Sokół" 
Toruń.

200 mtr. Starobrat.
800 mtr. Grzeszkowiak.
Grudziądz, dnia 20 lipca 24 r.
Z okazji uroczystości Grunwaldzkiej u- 

rządził Komitet Zjedn. Organizacyj Półwoj- 
skowych zawody lekko-atletyczne. Początek 
o godz. 2,30 po poł. w koszarach Podofi­
cerskiej Szkoły Piechoty im. ks. Święto­
pełka. Zawodników stawało 31. I Bieg pł. 
100 mtr. 1 nagrodę otrzymał — zegar sto­
jący i dyplom — Alojzy Drzewuszewski, 
Sokół, 12,4 sek. 2 nagrodę otrzymał — 
puhar — Leon Bączyński, Sokół, 12,6 sek. 
3 nagrodę otrzymał — książka „Krzyżacy" 
— Leon Strzyżowski, Olympja 12,7 sek.—

I
II Bieg płaski dla kobiet na 60 mtr. 1 na­
grodę — budzik — Helena Schmeichelówna 
Sokół czas 9,6 sek. 2 nagrodę — książka 
„Dzieje Polski" — Marta Kamińska, Sokół 
czas 9,7 sek. — III Bieg rozstawny 4X100 
mtr. 1 nagrodę — książka „Napoleon" —
1 dyplom Olympia czas 51,2 sek. — IV Bieg 
na przełaj 3200 mtr. 1 nagrodę — zegar i 
dyplom — Bernard Dondolewski Olympia.
2 nagrogę — ołówek srebrny — St. Sło­
wiński Sokół. V Pchnięcie kulą 1 nagrodę
— ołowek srebrny i dyplom — Paweł Bą­
czyński Olympia 10,8 mtr. 2 nagrodę — 
papierośnica — Leon Bączyński Sokół 9,6 
mtr. VI Rzut dyskiem 1 nagrodą — papie- 
śnica i dyplom — Leon Bączyński Sokół 
28,38 mtr. 2 nagrodę — puhar — Paweł 
Bączyński 26,95 mtr. VII Rzut oszczepem 
1 nagrodę — papierośnica i dyplom — 
Paweł Bączyński Olympia 37 45 mtr. 2 na­
grodę — puhar — Rudolf Rubinowski So­
kół 36,75 mtr. VIII Skok w dal z rozbie­
giem 1 nagrodę — budzik i dyplom ■— 
Aloizy Berent Olympia 5,57 mtr. 2 nagrodę
— książka „Kościuszko" — Aloizy Drze­
wuszewski Sokół 5,08 mtr. IX Skok wzwyż 
1 nagrodę — puhar i dyplom — Rudolf 
Rubinowski Sokół 1,42 mtr. 2 nagrodę — 
książka „Współczesoa Literatura" Bernard 
Dondolewski Olympia z poprawkę. X Skok 
o tyczce 1 nagrodę — puhar i dyplom — 
Antoni Krakowski Olympia 2,50 mtr.

A. F
............ ......j

Lotnictwo
Kalkuta
O godz. 8 wieczorem przeleciał tu 

nad miastem lotnik Zenni. Dotychczas 
niema od niego żadnej wiadomości.

LOT NAOKOŁO ŚWIATA.
Londyn. PAT. Od lotników angiel­

skich, którzy pod przewodnictwem Mac 
Larena odbywają podróż powietrzną do­
okoła świata, otrzymano wiadomość, że 
wobec silnych uszkodzeń jakie na skutek 
burzy poniosły ich aeroplany, zmuszone 
przytem, wśród gęstej mgły do opuszcze­
nia się nad wzburzonem morzem, lotnicy 
zaniechali dalszego odbywania podróży. 

Wycieczka Mac Larena dotarła, mimo tru­
dności, do wysp Komandorskich, tym spo­
sobem lotnicy angielscy odbyli drogę zgórą 
13 000 mil.

S i 1 w e s e. PAT. Jak nadchodzą bliż­
sze szczegóły, jeden tylko z lotników ame­
rykańskich odbywających lot dookoła świa­
ta, a mianowicie Wadę musiał przerwać 
dalszy lot z powodu popsucia aparatu wysp 
Faroer. Ponieważ reparacja aeroplanu jest 
nie do pomyślenia, Wadę wycofał się z 
dalszego lotu.

Karachi (Indje Przednie). PAT. Lot­
nik argentyński Zauni odbywający lot do­
okoła świata, przybył do Nazir-Abad.

O MISTRZOSTWO EUROPY |W TENNISIE.
P a r y ż. PAT. W ostatnim dniu zawo- konał Macenauera (Czechosłowacja) 6:4, 

dów tennisowych o puhar Davisa, mistrzo- 3:6, 7:5, 3:6, 6:2 Lacoste (Francja) pokonał 
stwo Europy, (finał) Cochet (Francja) po- Zemlę (Czechosłowacja) 6:3, 6:2, 6:2.
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I

Piłka nożna.
T

TORUŃ
Włocławek.

8. 8. 24. Sokół — 14 pp. (Druź. Oddz.
Sztab.) 4:0 (2:0.)

9. 8. 24. Kowalanka (Kowal) T. K. W. II.
2:2.

10. 8. 24. Kutnowianka (Kutno)-T. K. W. 
0:1.

Gra stała na dość nizkim poziomie, 
Kolarze zaś, mimo że wystąpili aż z pię­
cioma rezerwowymi, potrafili powetować 
klęskę poniesioną w Kutnie (3:0). Zacho­
wanie się Harc. Kl. Sport. Kutnowianka na 
boisku pozostawiało wiele do życzenia.

Strzelno, 3. 8. 24.
Goplanjall Inowrocław—S.K.S.I 2:3 (1:0) 
Klub Sport. Kujawia I.—S. K. S. II 1:1 
Noteć Gołębice junjorzy I.—S.K.S. III 0:0 
Szkoła Wydz. junjorzy—S. K. S. IV 1:4

Działdowo.
6.8. II Gwiazda—I Grom (Zieleń) 2:1 (2:1)

10. 8. III Gwiazda—Żyd. K. S. 1110 (3:0)
10. 8. IV Gwiazda — Tytanja (Iłowo) 

rewanż 3:0 (1:0)
Mistrzostwo kl. A.

Olympja 1 (Grudziądz)—Sokół I (Toruń) 
3:2 (2:1) (3:0?) Rogów 3:3 (

Sokół, który w tym dniu wystawił trzy 
drużyny o mistrzostwo (kl. A, B i C) prócz 
tego zlot Dzielnicy Pomorskiej brak dwóch 
Dejewskich i Zalewskiego (oprócz tego 
gracze Szenberg i Dobrosielski) grali 2-gie 
w tym dniu zawody. Boisko 64 pp. nie na­
dające się do rozgrywek o mistrzostwa.

Zawody toczą się pod lekką przewagą 
Sokoła. Pierwszą bramkę zdobywa Olympja 
w 7‘ lecz już po 5-ciu minutach Dejewski 
strzela bramkę dla swych barw. Po zmia­
nie boiska tempo dosyć ostre wzmaga się 
jeszcze i w 5‘ Witulski strzela 2-gą bramkę. 
W 16‘ Olympja wyrównuje a w 24‘ zdoby­
wa zwycięstwo. Gra cała przedstawiała się 
bardzo dobrze. Olympja jest drużyną dobrą 
i szkoda, że. zarząd tak mało dba o graczy. 
Sędzia p. Drabikowski bez zarzutu. Teraz 
słów kilka o boisku, które stanowczo za 
małe Publiczność siedzi tuż na linjach 
autowych - bramki (południowo) bez siatki 
i bez jakiegokolwiek ogrodzenia utrudniają 
pbfonę bramkarzowi a także i sędziemu.

Mistrzostwo kl. B.
Olympja II (Grudziądz)—Sokół II (Toruń) 

3:0 (3:0)
Sokół występuje bez Wiśniewskiego i 

bez Maliszewskiego. Boisko 64 p. p. które 
przy rozpoczęciu gry było kredowane, lecz 
już w drugiej połowie nie ma ani śladu. 
Silna przewaga Sokoła. Wszelkie ntaki roz­
bijają się o świetną obronę bramkarza 
Olympji. Rogów 11:7 dla Sokoła. Sędzia 
p. Cichaczewski niezły. Z-ki.

Mistrzostwo kl. C.
Polonja III Bydgoszcz—Sokół III Toruń 

5:0 (2:0)
Polonja lekceważąc zupełnie zawody 

o mistrzostwo nieprzyjechała do Torunia 
w celu rozegrania zawodów o mistrzostwo 
kl. A z TK S. lecz ustawiła graczy I. i 11. 
drużyny do zawodów C-klasowych. Boisko 
nie kredowane i nie oznaczone chorągiew­
kami. Sędzia związkowy p. Kolczyk nie 
stawił się. W. G. i D. będzie miał w tym 
roku dużo pracy jeżeli zawody o mistrz, 
tak lekceważąco przez poszczególne kluby 
traktowane będą.

Co do gry samej nie ma co mówić i 
trudno ocenić jej wartość przy takim skła­
dzie Polonji. Z-ki.

Mistrzostwo 1). 0. K. VIII.
8 p. saperów — 64 pp. Grudziądz 3:1 (2:1).

Zawody o mistrzostwo D. O. K. zbli­
żają się ku końcowi. Ostatnia rozgrywka, 
która się odbyła w dn. 7 b. m, nie była 
ciekawą ze względu na grę brutalną, którą 
mogły się poszczycić obie drużyny. Winę 
ponosi jedynie sędzia, który z początkiem 
gry nie umiał powstrzymać graczy od gry 
,,foul“. 64 pp. wystąpił z 3-ma rezerwowymi. 
Pierwsza bramka padła w 15 min. dla 8 p. 
saperów, którą strzelił Skrzypczak główką 
z podania Kosickiego W 2 min. później 
znów strzela Skrzypczak z ładnego prze­
boju Wojtaka- Bramka ta była do obronie­
nia. Następnie gra toczy się ze zmiennym 
szczęściem i dopiero w 32 min. Samborski 
środkowy napastnik 64 pp. z przeboju strzela 
honorową bramkę. Po przerwie już w 7 m. 
za foul na polu bramkowym sędzia dyktuje 
karny, który Kowecki zamienia w bramkę. 
Najlepsi na boisku Lippertowicz obrońca 8 
p. saperów, prawy obrońca 64 pp. Sędzią 
por. Kaucz przepuścił wiele spalonych.



SPOICI OWIEC. 127 SIERPIEŃ, 1924.

Bydgoszcz.
Zawody o mistrzostwo kl. A T. Z. 0. 1L X.

Polonja Bydgoszcz — Sokół Toruń
0:3 (0:1).

Zawody odbyły się w Bydgoszczy dnia 
10 sierpnia b. r. z silną przewaga Sokola. 
Bramki strzelili Dejewski, W. Konieczka i 
Wiśniewski Br. Sędziował p. Polniaszek bez 
zarzutu.
10. 8. 24. Tczew.
Tczewski Klub Sportowy I. —

Kat. Jungi. Vcr. I. 4:1 (1:1).
Tczewski klub w tym samym składzie 

co dawny Sokół. Grę rozpoczyna tez. klub 
i odrazu widoczna jego przewaga, gra to­
czy się przeważnie pod bramką K. J. V., 
której obrońcy zawzięcie bronią. W 25’ 
przebój Wohlerta (K. J. V.), który podpro­
wadza piłkę bliżej bramki i zdobywa pierw­
szą i ostatnią bramkę. 30 min. przynosi 
wyrównującą bramkę strzeloną główką Kło­
sa II. Do przerwy utrzymuje się wynik 1:1. 
Druga połowa upływa pod znakiem prze­
wagi Tez. Sp. Kl., Kłos II. uzyskuje kolejno 
3 bramki Wynik napewno byłby wyższy, 
gdyby nie chaotyczna gra K. J. V., którzy 
grają gromadą, tworząc pod bramką żywy 
mur. Rogów 10:6. Sędzia p. Zamp

Z Tez. Kl. Sp. wyróżnili się Walaszew- 
ski (bramkarz), Rajmus 1. (dawniej W. K. S. 
Gryf — Toruń), Bolz i Kłos II., pozatem 
wszyscy grali dobrze i pracowicie. Zawody 
te były ciekawe albowiem grały ze sobą 2 
najlepsze drużyny Tczewa. M. H.

* *
10. 8. 24.
S. M. P. I. Tczew — S. M. I’. I. Czersk 

3:2 (3:2).
Tczewiacy po poprzedniej klęsce 1:5 

zrewanżowali się w dniu dzisiejszym. Pierw­
szą bramkę zdobywają goście, lecz miej­
scowi wkrótce wyrównują i uzyskują pro­
wadzenie 3:1. Pod koniec pierwszej połowy 
Czersk strzela drugą bramkę. Po przerwie 
wynik niezmierna się. Sędzia p Walaszew- 
ski. M. H.

* *
10. 8. 24.

Tez. Kl. Sport. II. — K. J V. U. 2:1
Przedmecz. M H.

KRAKÓW

Częstochowa.
Zawisza — Częstocliowianka 2:0.

Przez cały czas lekka przewaga zwy­
cięzców.

Victoria komb. — Sport 6:0.
Victoria grająca w dobrym składzie, 

łatwo pokonuje Sport nie ma ący w tym 
dniu szczęścia.
Rcpr. klubów polskich — 7 dyw. piecli.

5 1 (3:1).
Gra obustronnie b. słaba, wojskowi mar­

nie technicznie wyszkoleni, brak im rutyny 
meczowej i taktyki, w repr. zaś raził brak 
zgrania i... mała umiejętność gry w piłkę 
nożną. 4 bramki zdobył dla cywilnych Let- 
kowski, grający najlepiej z napadu. Gdyby 
gracze Warty zasilili repr. wynik byłby co- 
najmniej dwucyfrowy. M D.

LWÓW

10. VIII. Lechja — Polonja (Przemyśl) 
2:1 (0:1) o mistrz, kl. A.

Pierwsze zawody o mistrz, kl. A przy­
niosły typową walkę o punkty, co w wiel­
kiej mierze wpłynęło na charakter gry. 
Zwycięstwo uzyskała Lechja, równie do­
brze jednak przypaść ono mogło Polonji, 
która nie wyzyskała licznych sytuacyj ko­
rzystnych. Obie drużyny grały bardzo słabo 
i dopiero po przerwie po uzyskaniu przez 
Wolaka wyrównującej bramki dla Lechji, 
nastąpiło pewne ożywienie na boisku, a w 
ślad zatem i na trybunie. Lechja usadawia 
się na pewien czas pod bramką Polonji, 
wskutek niezaradności jednak napadu, bram­
ki decydującej o 2 cennych punktach zdo­
być nie może. Polonja wydziera się rzad­
ko, ale niebezpiecznie, tu jednak broni 
przytomny obrońca, a potem po zejściu 
Gulicza system jednobackowy, zastosowany 
umiejętnie przez rtm. Budzianowskiego, na 
który się napad P. nieopatrznie łapać da­
wał. Wkońcu uzyskuje Wolak, zresztą bar­
dzo słaby, jeszcze jedną bramkę dla Lechji. 
Następują gwałtowne ataki Polonji, odpie­
rane chaotycznie przez zgrupowaną pod 
bramką Lechją. Przy stanie 2:1 na korzyść 
tej ostatniej odgwizduje sędzia p. Szargiel 
zawody. Bramkę dla Polonji strzelił Duda, 
który był też najlepszym na boisku. Publi­
czności 1500.
Kresy (Tarnopol) — Sokół ((Stanisławów) 

3:2 (1:1)
o mistrzostwo kl. B.

Zawody te odbyły się we Lwowie, po­
nieważ poprzednie, w Tarnopolu i Stani­
sławowie skończyły się nierozegraną. L. O. 
Z P. N. naznaczył więc trzecie na neutral­
nym gruncie. Mistrzem więc podokręgu 
Stanisławów—Tarnopol, zostały Kresy, które 
grają 17 sierpnia z lwowską Spartą zawody 
kwalifikacyjne o wejście do kl. A.
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Drugi mistrz grupy Biali gra 15 sierpn. 
w Stryju z tamtejszą Pogonię, która ma 
mistrz, podokręgu Stryj—Przemyśl. Zwycię­
scy dochodzę do dalszych rozgrywek ze 
sobę, które zadecyduję o wejściu do kl A.

Jot-Es. 
Przemyśl.

9. 8. 24.
Boisko Polonji.

Godz. 3. 10 pp. sap.-2 pp. sap. 2:0 (1:0) 
Godz. 5. 5 pp. sap.-9 pp. sap. 6:1 (3.1)
10. 8. 24. r.

5 pp. sap.-lO pp. sap. 2:1 (1:0) 
Oprócz powyższych odbyły się w oba 

dnie jeszcze następujęce matche :
9 8. 24. r.
Pogoń (Lwów) — llagibor (Przemyśl) 

1:1 (1:0).
Boisko Hagiboru. W Pogoni 3 graczy 

z II. druż., reszta nawet z III. Wynik od­
powiada faktycznemu stanowi sił.
10. 8. 24. r.
Ruch (Przemyśl) — Jarosławia 1:0 (1:0).

Zawody o mistrzostwo klasy C. na sta- 
djonie wojskowym. Bi-1.

O MISTRZOSTWO KLASY A.
Poznań, 10. 8. Pat. W dzisiejszych 

zawodach o mistrzostwo klasy A. Posna- 
nia I. pobiła A. Z. S. I. w stosunku 6:0. 
Unia I. pobiła Pogoń I. w stosunku 4:1.

ffiw A R S ZA W aJ|

Warszawa, 30. 7. 24. r.
S. C. Hakoah (Wiedeń) —

Reprezentacja Warszawy 5:0 (:0).
Dziś na Dynasach odbyły się zawody 

między wyżej wymienionemi drużynami.
Skład Hakoahu był następujący:
Fabian, Szener, Griinfeld, Pollack, Gut- 

mann, Fried, Wortman II., Eisenhofer, Heus- 
ler, Grynwald, Hess. A więc Wiedeńczycy 
grali bez Nemesza i Szwarca. Mieli za to 
w swych szeregach Eisenhofera, który grał 
w reprezentacji Węgier na Olimpjadzie pa­
ryskiej.

W. Z. 0. P. N. wystawił skład nastę­
pujący :

Akimow (Legja), Zoller (Legja), Sucho- 
rzewski (Warszawianka) Amirowicz (Legja), 
Loth I. (Polonja), Bułanow II. (Polonja), 
Bułanow I. (Polonja), Luksenburg 11. (War­
szawianka), Hamburger (Polonja), Węglow- 
ski (Legja), Zantmann (Polonja).

Los wygrywa Hakoah, więc grę zaczyna 
Reprezentacja, lecz wnet Eisenhofer odbiera 
piłkę, prowadzi ją pod bramkę Warszawy 
i podaje Hessowi, lecz ten stał na „off- 
sidzie‘‘. Pierwsze chwile schodzę na wza- 
jemnem poznawaniu się i wypatrywaniu 
słabych stron, choć już daje się odczuć 
stopniowa przewaga Hakoaku. W 3 minucie 
uzyskują goście pierwszy róg, który jednak 
nie wyzyskuję W 4 minucie uzyskują zno­
wu goście „kornera", lecz z powodu ręki 
Heuslera piłka kopnięta pewnie przez Zol- 
lera przenosi grę na drugą połowę boiska. 
Piłkę obejmuje w swe posiadanie Repre­
zentacja, której też atak szybko zbliża się 
pod bramkę przeciwnika, lecz w ostatniej 
chwili sytuację wyjaśnia Schener. W 8 mi­
nucie Wortman II. przedziera się przez 
obronę Reprezentacji i strzela do bramki, 
ale dobrze ustawiony Akimow chwyta pew­
nie piłkę. Teraz gra z ma!emi prawie wy­
jątkami toczy się na połowie boiska War­
szawy. Prawie ciągle atak przypuszcza za­
ciekłe szturmy do bramki, strzela prawie 
ciągle i z każdej pozycji, lecz strzały pa­
dają bądź za bramkę, bądź też grzęzną w 
rękach Akimowa. 13 minuta przynosi Wie­
deńczykom trzeci róg, którego również nie 
wykorzystują. Piłka odbita przez beka pada 
na środek boiska, Bułanow II. chwyta ją, 
podprowadza pod bramkę i daje silny strzał, 
który Fabian przepięknie obronił. W chwilę 
potem z jego wybicia piłkę dostaje Gut- 
man, który ją górą przenosi na skrzydło 
prawe. Wortman łapie piłkę, przybliża się 
na kilka kroków, strzela i w 15 minucie 
pada pierwsza bramka dla Hakoahu. Roz- 
namiętnienie obu stron wzrasta. Goście 
zaczynają teraz kombinować i podawać so­
bie głowami, co wykonywują z takim mi­
strzostwem i precyzją, że to dziwiło sa­
mych Warszawian. W 22 minucie przebój 
Eisenhofera zostaje wynagrodzony drugą 
bramką. 29 minuta przynosi znam róg dla 
Hakoahu. Piłkę wybitą przez Wortmana 
przyjmuje i wnet ostro strzela do bramki 
Eisenhofer, lecz Akimow odbija, nie od 
siebie, lecz w górę. Korzysta z tego Hess 
podbiega i piękną główką pakuje piłkę w 
siatkę w 30 m.

Po utracie trzeciej bramki tempo Re­
prezentacji wzrasta, lecz przeboje Zantma- 
na, Hamburgera, lub Luksemburga bądź 
piweczy doskonała obrona, bądź też pew­
nie chwyta wszystkie piłki sam bramkarz 
W 35 minucie Bułanow II. przedziera się 
przez obronę Hakoahu i daje prawie nie 
obronny strzał do bramki. Bramkarz zale­
dwie zdążył odparować strzał, przyczem 
sam padł na ziemię. Korzysta z tego Wę» 
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glowski, podbiega i strzela do bramki, lecz 
tam stał już bek Schener, który odbija 
nogą strzał Węglowskiego i tym sposobem 
ratuje bramkę. W 41 m Eisenhofer znowu 
strzela, lecz Akimow ładnie obronił. 43 
minuta przynosi znowu róg dla Hakoahu, 
który jednakże znowu nie wykorzystano, 
i do przerwy już ten stosunek bramek się 
utrzymał.

Po przerwie uwidacznia się przewaga 
Reprezentacji, która też ostro naciera. W 
19 minucie piłka bita misternie z „wolne­
go" przez Frieda zostaje podana Grunwal­
dowi stojącego na wprost bramki, a ten 
przepięknie błyskawicznym uderzeniem gło­
wy pakuje ją w 20 m. w siatkę. Po tym 
golu Reprezentacja „puchnie". Rzadkie jej 
wypady kończą się zwykle na bekach. 0- 
graniczają się teraz gospodarze prawie, że 
tylko do defenzywy. W 23 minucie Heusler 
otrzymawszy piłkę z podania Eisenhofera, 
objeżdża wszystkich przeciwników zgroma­
dzonych pod bramką, i zdumionemu i nie 
przygotowanemu na to Akimanowi strzela 
piątą bramkę. Teraz Warszawa już na do­
bre przechodzi do defenzywy. Za zbyt czę­
ste faule na polu karnym, przyznaje sędzia 
sędzia Wiedeńczykom w 28 minucie jede- 
nastometrówkę, którą jednakże ci ostatni 
nie wykorzystali. Teraz następuje serja po­
kazów kombinacji główkami. Z iście mate­
matyczną dokładnością i ścisłością padają 
piłki.--Gracze Reprezentacji po kilka minut 
naganiali się nim mogli dostać wreszcie 
piłkę. 44 m. przynosi róg Reprezentacji, 
lecz piłka biła trafia .... w ludzi siedzą­
cych za bramką. W minutę potem sędzia 
odgwizdał koniec zawodów. Sędzia p. Mandl 
b. dobry. Rogów 5:3 dla Hakoahu. Publi­
czności 5000.

Z Hakoahu na wyróżnienie zasługują: 
Fabian, Schener, Griinfeld, Gutman, Pol- 
lack, Wortman II. i środkowa trójka ataku. 
Z Reprezentacji : Akimow, Zoller, Hambur­
ger, Loth I. Prócz tego Wiedeńczycy oka­
zali grę w najwyższym stopniu dżentelmeń­
ską. Gdy czasem z ich winy padł na zie­
mię jakiś gracz z Reprezentacji, wnet pod­
biegał do niego ten, z którego winy upadł, 
pomagał mu wstać i podawał mu rękę. 
Niedobre wrażenie na zgromadzonych wy­
wołał fakt, gdy jeden z graczy Hakoahu 
pomagając wstać Butanowi II. podał mu 
rękę, te ostatni nań się zamierzył.

Warszawa, 2. 8. 24. r.
K. S. Warszawianka — W. K. S. Legja 

5:2 (1:1).
Rozgrywki o mistrzostwo klasy A.

Dziś rozpoczęła się serja rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A. Na pierwszy ogień 

poszły wyżej wymienione drużyny, które 
wystąpiły w składach:

Warszawianka: Domański, Loth III., 
Suchorzewski, Szenajch, Luksemburg I., 
Sankowski, Zwierz L, Jung, Zwierz IL, 
Luksemburg II., Redlich.

Legja: Akimow, Kónigl, Zoller, Knapik, 
Amirowicz, Wójcik, Młodzianowski, Węglow- 
ski, Krasowski, Czech, Klimczak.

Grę zaczyna Warszawianka i odrazu 
przechodzi do ostrej ofenzywy. Minuty: 
6 — przynosi róg dla Legji, jednakże nie 
wykorzystany, a 7 i 10 znowu rogi dla 
Warszawianki również nie wykorzystane. 
Gra się staje coraz ostrzejsza; w 12 m. 
sędzia dyktuje „direkt" za faul na polu 
Legji, który jednakże Warszawianka prze­
strzeliła. W 15 minucie Luksemburg II. 
przebija się i strzela pierwszego goala. Po 
tym golu Legja przechodzi do ofenzywy i 
w 27 m. Węglowski stawia rezultat bramek 
na remis. Poczem następują obustronne 
wysiłki, celem powiększenia rezultatu na 
swą korzyść, które jednakże dzięki dobrym 
obronom i bramkarzom spełzły na niczem. 
Do przerwy stosunek 1:1 bez zmiany.

Po pauzie Legja „puchnie'1. Inicjatywę 
w swe ręce bierze Warszawianka i trzyma 
ją już prawie aż do końca gry. 6 minuta 
przynosi róg Warszawiance, który wykorzy­
stuje Jung pakując głową piłkę w siatkę. 
W 22 minucie Luksemburg II. znowu strzela 
i zdobywa dla swych barw 3 bramkę. Gra 
staje się coraz brutalniejszą. W 25 m. sę­
dzia zmuszony jest podyktować „jedenast­
kę" przeciwko Warszawiance. Strzela ją 
Czech, lecz piłka idzie na aut. W 35 Luk­
semburg II. znowu się przerywa i stawia 
rezultat bramek na 4:1. 40 minuta przy­
nosi świeżą bramkę zdobytą przez Redli- 
cha. Po tylu bramkach wreszcie przycho­
dzi Legja do opamiętania i zaczyna nacie­
rać trochę energiczniej, rezultatem czego 
było strzelanie w 44 m. przez Węglew- 
skiego drugiej bramki w sam róg. Przy 
tym stosunku sędzia p. Jagielski — niezbyt 
dobry zawody odgwizdał. Rogów 7:2 dla 
Warszawianki. Publiczności mało.

Przez cały czas gry Warszawianka gó­
rowała techniką i kombinacjami nad Legją. 
Widać, iż nauczka z meczu z Amatorami 
nie poszła w las, i czarno biali zużytkowali 
ją umiejętnie, rezultatem czego stosunek 
5:2 nie zdobyty żadnemi „fuksami", a tylko 
wypracowany. Z Warszawianki wyróżnili się: 
Suchorzewski, Loth III., Redlich i Jung. 
Z Legji: Zoller, Amirowicz, Węglewski.
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Warszawa, 3. 8. 24. r.
K. S. Polonja — K. S. Czarni (Radom) 

16=2 (8:1).
Z tytułu rozgrywek o mistrzostwo kl. A 

odbył się dziś mecz między dotychczaso­
wym mistrzem okręgu warszawskiego, a 
Czarnymi z Radomia (podokręg warszaw­
ski). Czarni jak na drużynę A-klasową oka­
zali się stanowczo za słabemi, to też Po­
lonja miała nadzwyczaj łatwe zadanie. 
Bramki dla Polonji strzelili: Loth II. — 6; 
Grabowski II. — 3, Emchowicz — 3, Loth 
IV. — 3, Bulanow I. i Loth I. — 1. Dla 
Czarnych bramki strzelili — jedną lewy 
łącznik, a drugą środek ataku. Z Polonji 
wyróżniała się : pomoc i napad. Z Czar­
nych zaś jako tako linja ataku. Reszta, a 
przedewszystkiem bramkarz— beznadziejni. 
Sędziował b. dobrze p. Mandl.** « 

Warszawa, 6. 8. 24. r.
Makkabi (Berno — Czechosłowacja) — 

W. K. S. Legja 8:0 (0:0).
Makkabi wyśtawiła skład następujący: 

Zsigmondi, Rungler, Weiss I.; Nikolsburger 
II., Najos, Borgyer ; Razszo, Nikolsburger I., 
Opata, Siklossy, Weiss II.

Legja: Akimow; Zoller, Misiński; Szaj- 
nert, Amirowicz, Wójcik; Prochowski, Wę- 
glowski, Czech, Krasowski, Krawuś.

Grę zaczyna Legja, ale wnet piłkę wy­
rywa Makkabi i zaczyna posuwać się sy­
stematycznie naprzód, ale Legja umiejętnie 
wszystkich kryje i odbija wszystkie piłki’. 
Od czasu do czasu urządzają goście wy­
pady, ale piłka zawsze przelatuje nad po­
przeczkę. Również Legja urządza czasem 
wypady, które jednak zatrzymują się jak o 
mur o świetną obronę Makkabi. Tak ze­
szła pierwsza połowa gry, podczas której 
Makkabi ograniczyła się tylko do obrony

Po przerwie inicjatywa odrazu przecho­
dzi w ręce „biało-niebieskich, którzy już 
jej nie wypuszczają aż do samego końca 
gry. W 5 minucie Weiss przebija się przez 
linję obrony centruje do Opaty, ten strzela 
piękną bramkę i pierwszy gol zdobyty. W 
7 m. Nikolsburger I. znowu się przebija i 
strzela bramkę drugą. Lecz „zieioni" nie 
tracą nadziei i zaczynają stosować system 
murowania bramki. W 9 m. Razszo już 
prawie z „autu" centruje wprost na Siklos- 
sego, ten korzysta i daje ostry nadzwyczaj 
strzał, który jednak Akimow pięknie obro­
nił. W 12 minucie korner bity przez Raz- 
szyego odbija głową Misiński, lecz Siklossy 
pobiega i strzela trzecią bramkę. 15 minuta 
znowu przynosi róg przeciwko Legji, który 
tym razem strzela Weiss Razszo, ten sto­
puje, ale cała bramka jest zastawiona gra­

czami Legji tak, iż powstała zaledwie mała 
szparka, przez którą z kopaniny podbram­
kowej piłka zwolna wtacza się do bramki. 
Po tym golu Legja już puchnie i ogranicza 
się Siklossyego. Po tej bramce wojskowi 
usiłują zdobyć choć honorowego goła. W 
24 m. Czech przebija się przez obronę 
Makkabi i z jakich 12 metrów daje nad­
zwyczaj ostry strzał do bramki, który jed­
nakże Zsigmondi odbił pięściami. W 30 
minucie Opata po szeregu kombinacji u- 
stala stosunek bramek na 6:0. Teraz za­
czyna się gra coraz brutalniejsza ze strony 
Legji. W 33 m. sędzia za faul*  Nikolsbur- 
gera I. na polu karnym, dyktuje przeciw 
Legi*  „jedenastkę", którą jednakże ten o- 
statni specjalnie strzela na aut, nie chcąc 
wykorzystać tak pewnej sytuacji Ale w 
minutę potem sam objechawszy wszystkich 
strzela siódmą bramkę. Wreszcie w 36 m. 
korzystając z zamieszania podbramkowego 
Siklossy strzela ósmego i ostatniego gola. 
Resztę czasu poświęciła Makkabi na lenie­
niu się, kiwaniu Legji i pokazywaniu swych 
przeróżnych pięknych „tricków" i kombi­
nacji. Przy rezultacie 8:0 zawody skończo­
no. Sędzia p. kpt. St. Loth dobry. Rogów 
7:2 dla Makkabi. Publiczności do 2000 
osób. Z gości na szczególne wyróżnienie 
zasługują : Nungler (b. gracz reprez. Wę­
gier), Najos, Weiss II. oraz fenomenalny 
Razszo, którego kombinacje i uszkodzenia 
wszystkich wprowadzały w podziw. Bram­
karz nie miał nic do roboty. Z Legji zato 
bramkarz pracował ofiarnie bardzo i robił 
co mógł. Następnie Zoller z obrony, Ami­
rowicz z pomocy, i Węglowski z ataku. 
Jutro Makkabi gra z Warszawianką.

N. E.
* * * 

Warszawa, 6. 8. 24. r.
Makkabi (Berno) — K. S. Warszawianka 

5:0 (4:0).
Mecz dzisiejszy należał do serji nad­

zwyczaj ciekawych spotkań sportowych w 
Warszawie; dlatego też zgromadził dość 
pokaźną liczbę osób. Przed sędzią p. Bed­
narskim drużyny stanęły w składach na­
stępujących.

Makkabi: Zsigmondi; Weiss III., Nun­
gler ; Weiss II., Nayos, Borgen; Razszo, 
Nikolsburger I., Opata, Siklossy, Weiss 1.

Warszawianka: Domański; Loth 11I„ 
Sichorzewski; Szenajch, Luksemburg L, 
Walczak III., Milkę, Jung, Zwierz II., 
Luksemburg II., Redlich.

Grę nader efektownie zaczyna Makkabi, 
przedostaje się na połowę Warszawianki, 
usadawia się dosyć wygodnie i zaczyna 
przeprowadzać szereg wypadów i ataków. 
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W 5 m. Nikolsburger I. pięknie wózkując 
„kina“ Suchorzewskiego, Lotha III. i Wal­
czaka III. i z paru metrów pięknym strza­
łem usadawia piłkę w bramce. Dalsze ataki 
gości rozbijają się o zdecydowaną obronę 
Warszawianki. W 11 m. fenomenalny Raz- 
szo oprowadziwszy obronę i pomoc War­
szawianki centruje ją do Weissa ten prze­
dłuża ją Nikolsburgerowi, który choć mógł 
natychmiast strzelić zaczął kombinować z 
Opatą i wreszcie ten ostatni zdumionemu 
tem Domańskiemu strzela drugiego goala. 
Po tej bramce Warszawianka usiłuje się 
koniecznie zrewanżować, zaczyna energicz­
niej nacierać i w 12 m. Luksemburg II. z 
przeboju daje silny strzał, który jednakże 
Zsigmondi pięknie broni. Po tym strzale 
gra staje się otwartą i toczy z małemi 
przerwami między polem karnym gospoda­
rzy a centrem, taki stan rzeczy trwa aż 
do 25 minuty. Razszo, który przeważnie 
wszystkie pozycje wypracowywał centruje 
Nikolsburgerowi, ten oddaje Opacie, który 
w 26 m. strzela do bramki. Domański 
chwyta piłkę, lecz ta mu wypadła z rąk i 
wpadła do bramki. Wreszcie w 37 minucie 
przebój Siklossfego przynosi gościom 
czwartą bramkę. Rezultat ten został już 
do przerwy.

Po przerwie Makkabi znów atakuje 
energicznie i w 4 m. Siklossi strzela piątą 
bramkę. Rezultat ten pozostał już aż do 
samego końca niezmieniony. Od tej chwili 
gra staie się coraz hałaśliwską i ostrzej­
szą. Gospodarze zaczynają stosować bru­
talny system gry, który ich ochronił od 
większej przegranej. Prawie cały atak go­
ści jest mniej, lub więcej ciężko pokale­
czony, mimo to jednak nie daje za wygra­
ne i trwa na swych stanowiskach aż do 
końca gry W 43 m. sędzia wyklucza z gry 
Luksemburga II. za zbyt hałaśliwe zacho­
wywanie się i za brutalną grę. W dwie 
minuty potem przy stosunku 5:0 grę za­
kończono. Rogów 5:1 dla Makkabi.

Co do oceny graczy Makkabi zaznaczyć 
można to, iż jest to zespól należycie do 
siebie przystosowany i znakomicie wytre- 
nowany. Przez cały czas gry nie opusz­
czała ich zimna krew ani spokój, choć i 
oni miewali groźne sytuacje. Bramkarz 
Zsigmondi jest jednym z lepszych jakich 
dotąd widzieliśmy. Z obrony wyróżnia się 
doskonały Nowybar. Pomoc działa dość 
dobrze, zaś atak jest doskonałym.

Z Warszawianki na wyróżnienie zasłu­
gują : Domański, Loth III. i Suchorzewski, 
oraz Szenajch, Jung i Milkę.

Sędziował b. dobrze p. Bednarski. Pu­
bliczności do 3000. N. E.

Warszawa, 9. 8. 24. r.
W. T. C. - Ż. T. G. S. Makkabi 3:2 (2:0).

Było to rewanżewe spotkanie o mi- 
stwo klasy B. Do przerwy przeważało W. 
T. C, które też zdobyło 2 bramki, lecz po 
przerwie karny za foul na polu W. T. C. 
oraz przebój Berlinerblaua przynosi rewanż 
Makkabi. Na kilka minut przed końcem 
gry bramkarz Makkabi łapie pewnie ostry 
strzał do bramki lecz sędzia p. Jagielski 
uznał (zresztą niesłusznie), iż piłka została 
sshwytaną już poza linją bramkową i uznał 
to jako 3 bramkę na korzyść W. T. C. Nie 
zadowolona z takiego orzeczenia Makkabi, 
na znak protestu zeszła przed końcem gry 
z boiska.
K. S. Polonja — A. Z. S. 3:0 (walkower).

Z powodu niestawienia się A. Z. S-u 
na boisko.
K. S. Warszawianka — H. K. S. Varsovia 

2:2 (1:0).
Mecz ten z serji rozgrywek o mistrzo­

stwo kl. A. skończył się wprawdzie na re­
mis, lecz sympatje wszystkich były po stro­
nie harcerzy, którzy prowadzili, aż do sa­
mego końca grę nadzwyczaj ofiarną i am­
bitną. Warszawianka wystąpiła z dwoma 
rezerwowemi: Teyrmundem na lewej po­
mocy i Hahnem na prawem skrzydle. W 
2 minucie strzał Redlicha chwyta Batory 
bramkarz „Varsovii“, lecz padając wypusz­
cza pitkę z rąk, z czego korzysta Zwierz I. 
i lekko pakuje ją do bramki. Po przerwie 
z winy Domańskiego, który zupełnie niepo­
trzebnie wyleciał z bramki, w 3 minucie 
harcerze rewanżują się strzałem Lipowicza. 
W 37 m. „jedenastka" za rękę Junga na 
polu karnym bita pewnie przez Kaczanow­
skiego przynosi drugą bramkę Varsovii. 
Zdawało się, iż ten rezultat pozostanie już 
nie zmienionym, gdy w 44 m. przebój Luk­
semburga II. przynosi rewanż Warszawian­
ce Sędzia p. Matejak dość dobry.

. N. E.

Wiedeń
Po ostatniem zwycięstwie Wiener 

Neustadt nad St. Pollen, w stosunku 
6:1, stan tabelaryczny mistrzostwa 
dolnej Austji w piłce nożnej przedsta­
wia isę następująco: Wiener Neustadt
— 30, Liesing — 27, Stockerau — 25, 
Kornoububurg — 21, Deutsch-Wagram
— 20, Mariental 19, Atzgersdorf — 16, 
Módling — 15 Himberg — 15, Kloster- 
neuburg — 14, St. Pólten 11, Angern 9, 
Wórdern — 8, Ebenfurt — 2.
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Z OPN. Sokół Tczew gracze wystąpili 
i utworzyli Tczewski Klub Sportowy.

GKS. Tczew zmienił nazwę na KS. Gryf 
— Tczew. W najbliższym czasie ma grać 
w Tczewie z Tez. Sport. Kl. — T. F. L. 
Gdańsk. M. H.

Wiedeń
Hiszpańskie drużyny piłki nożnej 

nie występowały dotychczas na grun­
cie zagranicznym odnosząc większość 
zwycięstw u siebie w domu. Dopiero w 
tym roku udału się sekretarzowi pras­
kiej Slavii zaangażować mistrzowską 
drużynę hiszpańską Roal Sociedad San 
Sobastian na zawody do Pragi w dn. 
30 i 31 sierpnia i Wiednia w dn. 7 i 8 
września.

Poza drużyną Urugwaju, Hiszpanja 
dotychczas nikomu nie dała się poko­
nać. Rrużyna Roal Sociodad San Seba­
stian ma za sobą kilka zwycięstw, jak: 
przeciw Rapid (Wiedeń) 7:2 i 2:1, prze­
ciw F. C. Barcelona 2:1, przeciw Espa- 
gnol 3:2, przeciw M. T. H. 3:2, przeciw 
A. C. Bilbao 3:2 i przeciw Real Club 
Madrid 6:3 i 6:1.

Real Sociedad rozegra w Pradze za­
wody ze Slavią i D. F. C. w Wiedniu 
zaś z Vienną i Amateure. Jednocześnie 
z hiszpanami gościć będzie w Wiedniu 
węgierska drużyna M. T.K. która w te 
same dwa dni rozegra match z Vienną 
i Amateure.

Kolonia -;
Goszcząca tu wiedeńska drżuyna A- 

mateure rozegrała zawody z reprezen­
tacją Kolonji, składającą się z graczy 
klubów Rhonania i Sportvereinigung 
07. Amateure zwyciężyli w stosunku 
6:0. Prasa miejscowa wyraża się z wiel 
kiem uznaniem o. grze Amateur, podkre 
ślając zwłaszcza ich taktowne zacho­
wywanie się na boisku i prześliczną 
pełną efektów grę, palegającą, jak pi- 
sze, „nie na bieganiu11 lecz na umiej,ęt- 
nem rozstawieniu graczy w każdej sy­
tuacji gry, a nadewszystko na starcie 
do piłki, gdy tego zachodzi potrzeba.

Berlin
Doroczne zawody piłki nożnej o mi­

strzostwo niemieckiej Północy z Zacho 
dem odbędą się w dn. 23 września rb. 
w Elberfeldzie. Będzię to już czwarte z 
rzędu spotkanie. Wyniki z ubiegłych 
lat: Północ 8:0, Zachód 3:2, i remis 1:1.

Montreal. W swej podróży po Ka­
nadzie drużyna piłki Corinthians wystąpiła 
do zawodów z teamem miejskim Montre­
alu i przegrała je w stosunku 4:1.

New Jork. W zawodach tennisowych 
o puhar Davisa Australja pokonała Chiny.

Zawody podwójne dla panów: Patterson 
— O‘Hara Wood przeciw Wei-Huang 6:1, 
6:2, 6:0. W zawodach pojedynczych dla 
panów: Patterson przeciw Kong 6:0, 6:0, * 
6:1. O‘Hara Wood przeciw Wei 6:0, 6:0, 6:2. 
Piątek 15. 8. Mistrzostwo kl. B. godz. 18. 
Polonja II. — TKS. II. w Bydgoszczy.

Mistrzostwo kl. C. godz. 18. 
TKS. III. -— Sokół III. w Toruniu.
Niedziela 17. 8. Mistrzostwo kl. A. godz. 18. 
Polonja 1. — Olympia I. w Bydgoszczy.

Mistrzostwo kl. B. godz. 13.
Grudziądz I. — Gryf I. w Grudziądzu.

Mistrzostwo kl. C. godz. 16.
Pleszczenica—Sportbriider w Bydgoszczy. 
Grudziądz II.— 8 p. saper, w Grudziądzu, 

godz. 18. 
Goplanja II. - Zuch II. - w Inowrocławiu. 
Lech I. — Gryf II. — w Rypinie. 
Sokół III. — TKS. III. — w Toruniu.

Kapelusze 
Bielizna 

Krawaty 
Olbrzymi wybór! 
Nąjniższe ceny!!! 

„Tle Gentleman
L. KAŹMIERCZAK. 

TORUŃ 
Stary Rynek róg Żeglarskiej
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